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OPI­NIE KRY­TY­KÓW O KSIĄŻ­CE OSIĄ­GNIJ TO!

„Szcze­ra. Prak­tycz­na. In­spi­ru­ją­ca. Po­moc­na. Książ­ka Osią­gnij to! po­win­na być po­zy­cją obo­wiąz­ko­wą dla wszyst­kich mło­dych ko­biet, któ­re chcą być trak­to­wa­ne po­waż­nie i wy­róż­nić się z tłu­mu już pod­czas pierw­szych dni w no­wej pra­cy”. 

dr Meg Jay, au­tor­ka ksią­żek The De­fi­ning De­ca­de: Why Your Twen­ties Mat­ter – And How to Make the Most of Them Now oraz Su­per­nor­mal

 

„Prze­czy­taj­cie tę książ­kę! Mika i Da­nie­la prze­ka­zu­ją w niej naj­lep­sze i naj­bar­dziej bez­po­śred­nie rady, ja­kie czy­ta­łam od lat! Na­uka, któ­rą z niej wy­nie­sie­cie, jest bez­cen­na i da wam ogrom­ną prze­wa­gę w tej biz­ne­so­wej grze!”. 

Re­bec­ca Min­koff

 

„Mika i Da­nie­la na­pi­sa­ły po­rad­nik pe­łen cen­nych wska­zó­wek na wie­le waż­nych te­ma­tów. Ich czy­tel­nicz­ki mają szan­sę uczyć się od dwóch pro­fe­sjo­na­li­stek i do­wie­dzieć się, jak osią­gnąć suk­ces nie­za­leż­nie od bran­ży, w któ­rej pra­cu­ją”. 

An­dré Leon Tal­ley, były re­dak­tor ma­ga­zy­nu „Vo­gue”

 

„Nie­waż­ne, na ja­kim eta­pie ka­rie­ry je­steś – po­ra­dy i aneg­do­ty za­war­te w tej książ­ce każ­de­mu da­dzą wie­le do my­śle­nia. Brze­zin­ski wraz z Pier­re-Bra­vo ob­ra­zo­wo po­ka­zu­ją, jak w praw­dzi­wym ży­ciu wy­glą­da­ją za­rad­ność i od­wa­ga. Za­chę­ca­ją ko­bie­ty, by sta­ły się naj­lep­szy­mi wer­sja­mi sa­mych sie­bie i sko­pa­ły kil­ka kor­po­ra­cyj­nych tył­ków!”. 

Kri­stin Wong, au­tor­ka książ­ki Get Mo­ney: Live the Life You Want, Not Just the Life You Can Af­ford







 

 

 

 

Dla mo­ich có­re­czek: Emi­lie i Car­lie, a tak­że dla So­phie, Au­ro­ry, Ka­the­ri­ne, Emi­lie Gar­ner, So­fii, Sun­ny oraz wszyst­kich dziew­czyn obec­nych w moim ży­ciu!

Ta książ­ka jest dla Was.











 

OD AU­TOR­KI

Dzię­ku­ję Aman­dzie Mur­ray oraz Geo­r­gi­nie Le­vitt – je­stem ogrom­nie wdzięcz­na, że mogę z Wami pra­co­wać! Dzię­ku­ję za Wa­sze wspar­cie i za po­moc w two­rze­niu wi­zji ni­niej­szej książ­ki. Spe­cjal­ne po­dzię­ko­wa­nia na­le­żą się rów­nież Pa­tri­cii Mul­ca­hy, któ­ra po­mo­gła mi ją opra­co­wać i upew­nić się, że wszyst­ko znaj­du­je się na wła­ści­wym miej­scu! 

Dzię­ku­ję Andy’emu Lac­ko­wi, Phi­lo­wi Grif­fi­no­wi, Ste­vo­wi Bur­ko­wi, Bria­no­wi Ro­bert­so­wi, Da­vi­do­wi Co­he­no­wi i wszyst­kim in­nym człon­kom mo­jej ro­dzi­ny z Com­cast NBCU­ni­ver­sal, wli­cza­jąc w to Vic­ki Ne­idigh i Shaw­na Le­avit­ta – oni od po­cząt­ku wie­rzy­li w ruch Znaj Swo­ją War­tość. Dzię­ku­ję też To­bie, Ja­re­dzie Di­Pal­ma, za wszyst­kie ob­li­cze­nia. I jesz­cze wię­cej ob­li­czeń!

Cała moja eki­pa Znaj Swo­ją War­tość: Jane Kaupp, Mau­re­en Clan­cy, Emi­ly Cas­si­dy, Duby McDo­well, Ro­byn Gen­gras, Aliy­ah Fru­min, Bian­ca Brosh, Ma­ria Gron­da, Ste­phen Ho­el­per, Mar­cy Ili­cich, Te­re­se Gu­er­re­ro i Sta­cey Gre­en­man, jest nie­sa­mo­wi­ta. Dzię­ku­ję Wam!

Przede wszyst­kim dzię­ku­ję jed­nak moim dziew­czyn­kom. To Wy, moje có­recz­ki, każ­de­go dnia in­spi­ru­je­cie mnie do dzie­le­nia się moim prze­sła­niem z mło­dy­mi ko­bie­ta­mi na ca­łym świe­cie! 








 

WPRO­WA­DZE­NIE

Pod­czas swo­jej ka­rie­ry na­uczy­łam się wie­lu istot­nych rze­czy, jed­nak za naj­waż­niej­szą z nich uwa­żam umie­jęt­ność efek­tyw­ne­go przed­sta­wia­nia wła­snej war­to­ści. Każ­da ko­bie­ta po­win­na umieć prze­ko­nu­ją­co wy­ra­zić war­tość wła­sne­go wkła­du w roz­wój i funk­cjo­no­wa­nie fir­my, któ­ra bar­dzo zy­sku­je na jej pra­cy. Są­dzę, że dla ko­biet w każ­dym wie­ku jed­ną z naj­istot­niej­szych kwe­stii jest zro­zu­mie­nie, jak wie­le wno­szą do ży­cia – czy to za­wo­do­we­go, czy oso­bi­ste­go – i na­ucze­nie się umie­jęt­ne­go przed­sta­wia­nia swo­ich za­sług tak, by do­stać za nie od­po­wied­nią za­pła­tę. 

Ten te­mat stał się moją pa­sją. Po­sta­no­wi­łam na­uczyć ko­bie­ty z róż­nych śro­do­wisk, jak wal­czyć o swo­je, na­brać pew­no­ści sie­bie i za­wsze mieć go­to­wą od­po­wiedź.

Dla mnie sa­mej była to trud­na lek­cja. W książ­ce Znaj swo­ją war­tość. O ko­bie­tach, pie­nią­dzach i uczci­wym wy­na­gra­dza­niu (Stu­dio EMKA, 2012) opi­sa­łam wal­kę, jaką mu­sia­łam sto­czyć, by do­stać spra­wie­dli­wą za­pła­tę za swo­ją pra­cę. Pi­sząc ją, sku­pia­łam się na kil­ku py­ta­niach. W jaki spo­sób ko­bie­ta może sta­rać się o uczci­we wy­na­gro­dze­nie i wy­ma­rzo­ne awan­se? Jak ma wy­ko­rzy­stać swój ta­lent i przy­śpie­szyć roz­wój ka­rie­ry, nie pro­wo­ku­jąc przy tym gwał­tow­ne­go sprze­ci­wu? Za­uwa­ży­łam, że za­sad­ni­czym pro­ble­mem ko­biet jest nie­umie­jęt­ność ne­go­cja­cji. Z za­sa­dy albo tego nie ro­bią, albo ro­bią to nie­od­po­wied­nio. To dla­te­go, że ko­bie­ta nie może przed­sta­wiać swo­ich za­let w taki sam spo­sób, jak robi to męż­czy­zna – to by nie za­dzia­ła­ło. Od­dzia­łu­ją na nas inne uprze­dze­nia płcio­we, któ­re na­le­ży po­ko­nać na róż­ne spo­so­by. 

W po­przed­niej książ­ce opi­sa­łam swo­je wady i sła­bo­ści, ja­kie mu­sia­łam prze­zwy­cię­żać pod­czas ne­go­cja­cji. Przed­sta­wi­łam li­stę rze­czy, któ­rych ab­so­lut­nie nie na­le­ży ro­bić, i opi­sa­łam stra­te­gie, któ­re osta­tecz­nie po­zwo­li­ły mi od­nieść suk­ces. Kie­dy prze­sta­łam zgry­wać ofia­rę i wiecz­nie prze­pra­szać, uda­ło mi się na­resz­cie po­zbyć luki pła­co­wej, któ­ra ist­nia­ła po­mię­dzy mną a męż­czy­zna­mi pra­cu­ją­cy­mi na tym sa­mym sta­no­wi­sku. By­łam go­to­wa sta­nąć na wła­snych no­gach. Na­uczy­łam się su­ge­styw­nie przed­sta­wiać swo­ją war­tość za­wo­do­wą.

Moja hi­sto­ria po­ru­szy­ła tłu­my. Set­ki ko­biet za­czę­ły pod­cho­dzić do mnie na lot­ni­skach, even­tach czy na­wet na uli­cy, by po­wie­dzieć, że dzię­ki tej książ­ce do­sta­ły pod­wyż­kę i na­uczy­ły się wal­czyć o swo­je. Je­stem nie­zwy­kle dum­na z nich wszyst­kich. Cie­szę się, że mnie wy­słu­cha­ły i ze­chcia­ły za­sto­so­wać moje rady we wła­snym ży­ciu. Te­raz nie tyl­ko ubie­ga­ją się o wyż­sze za­rob­ki, ale tak­że o sza­cu­nek i wy­róż­nie­nia, któ­re im się na­le­żą.

Za­ini­cjo­wa­łam więc pu­blicz­ną dys­ku­sję na te­mat sy­tu­acji ko­biet na ryn­ku pra­cy – ale to nie wy­star­czy. Na prze­strze­ni lat moja książ­ka przy­czy­ni­ła się do po­wsta­nia ca­łe­go ru­chu Znaj Swo­ją War­tość, czy­li se­rii kon­fe­ren­cji i ma­te­ria­łów do­stęp­nych on­li­ne, któ­re ofe­ru­ją ko­bie­tom na­rzę­dzia do roz­wo­ju za­wo­do­we­go. 

Jed­nak spo­glą­da­jąc w prze­szłość, na moją wła­sną ścież­kę ka­rie­ry, i ze­sta­wia­jąc ją z te­ma­ta­mi, któ­re oma­wia­my pod­czas kon­fe­ren­cji, za­uwa­ży­łam, że dwu­dzie­sto­let­nie ko­bie­ty zma­ga­ją się obec­nie z in­ny­mi prze­szko­da­mi niż ja w ich wie­ku. Na mło­de pra­cow­ni­ce – nie­za­leż­nie od tego, czy wła­śnie roz­po­czy­na­ją ka­rie­rę, czy pną się po jej szcze­blach – cze­ka­ją zu­peł­nie nowe wy­zwa­nia. Sy­tu­acja się zmie­ni­ła. Z jed­nej stro­ny re­ali­za­cja ich am­bi­cji może być te­raz bar­dziej eks­cy­tu­ją­ca, ale z dru­giej – na­wet trud­niej­sza niż za mo­ich cza­sów. Współ­cze­sne mło­de ko­bie­ty mu­szą prze­dzie­rać się przez inne dżun­gle niż te, któ­rym sta­wia­ły czo­ła moje ró­wie­śnicz­ki. 

Oczy­wi­ście więk­szość lek­cji za­war­tych w Znaj swo­ją war­tość przy­da się rów­nież mło­dym. Ta­kie umie­jęt­no­ści, jak wska­zy­wa­nie wła­snej war­to­ści, ne­go­cjo­wa­nie uczci­we­go wy­na­gro­dze­nia czy bro­nie­nie sa­mej sie­bie, są ab­so­lut­nie uni­wer­sal­ne. Mimo to uwa­żam, że po­win­nam do­dać ko­lej­ne po­ra­dy, skie­ro­wa­ne szcze­gól­nie do ko­biet znaj­du­ją­cych się na po­cząt­ku ka­rie­ry za­wo­do­wej. 

Moż­na po­wie­dzieć, że młod­sze ko­bie­ty do­sta­ją od ży­cia wię­cej niż ja w ich wie­ku. Na ryn­ku pra­cy cze­ka­ją na nie licz­ne oka­zje. Mają szan­sę od­nieść re­al­ny suk­ces. Wkra­cza­ją na zdo­mi­no­wa­ne przez męż­czyzn te­ry­to­rium w zde­cy­do­wa­nie licz­niej­szych sze­re­gach niż my kie­dyś (cho­ciaż nie wszę­dzie mo­że­my za­ob­ser­wo­wać tak duże po­stę­py). 

A jed­nak dwu­dzie­sto­lat­kom wca­le nie jest ła­twiej. Poza uprze­dze­nia­mi płcio­wy­mi, na któ­re w kor­po­ra­cyj­nym świe­cie mo­że­my na­tknąć się za­wsze i wszę­dzie, mu­szą one zma­gać się z dys­kry­mi­na­cją ze wzglę­du na mło­dy wiek. Ko­bie­ty z po­ko­le­nia mi­le­nial­sów „cie­szą się” szcze­gól­nie złą re­pu­ta­cją. Ste­reo­ty­po­wi mi­le­nial­si są bo­wiem roz­tar­gnie­ni, rosz­cze­nio­wi i le­ni­wi. Uczy­my mło­de ko­bie­ty, że mają być am­bit­ne i pew­ne sie­bie, ale nie kłó­tli­we, bo to nie przy­spa­rza ko­bie­cie uro­ku (i nie daj Boże, żeby ktoś uznał je za „trud­ne”). Tak sprzecz­ne ko­mu­ni­ka­ty są ogrom­nie krzyw­dzą­ce dla dziew­cząt, któ­re do­pie­ro roz­po­czy­na­ją ka­rie­rę i nie zna­ją jesz­cze kor­po­ra­cyj­ne­go śro­do­wi­ska. Poza tym my – przed­sta­wi­ciel­ki płci żeń­skiej – mamy skłon­ność do nad­in­ter­pre­ta­cji i przyj­mo­wa­nia kry­ty­ki bar­dzo oso­bi­ście. 

Zwró­ci­łam szcze­gól­ną uwa­gę na ten pro­blem pod­czas przy­pad­ko­wej kon­fron­ta­cji z udzia­łem mo­jej ów­cze­snej asy­stent­ki. 

Tam­te­go dnia mój har­mo­no­gram jak za­wsze wy­peł­nio­ny był spo­tka­nia­mi, roz­mo­wa­mi kon­fe­ren­cyj­ny­mi i wie­czor­ny­mi wyj­ścia­mi. W moim co­dzien­nym pla­nie na­wet pora na po­si­łek jest ści­śle wy­zna­czo­na. Pod­czas pół­go­dzin­nej prze­rwy w krę­ce­niu pro­gra­mu Mor­ning Joe ja­dłam więc owsian­kę, przy­go­to­wu­jąc się do prze­pro­wa­dze­nia krót­kie­go wy­wia­du. 

An­dré Leon Tal­ley, je­den z naj­bar­dziej zna­nych re­dak­to­rów mody, zgo­dził się wpaść do mo­je­go ga­bi­ne­tu i udzie­lić mi krót­kie­go wy­wia­du do książ­ki Grow Your Va­lue, któ­rą wy­da­łam w 2015 roku. An­dré jest za­rów­no moim przy­ja­cie­lem, jak i czę­stym uczest­ni­kiem or­ga­ni­zo­wa­nych prze­ze mnie kon­fe­ren­cji oraz kon­sul­tan­tem przy pi­sa­niu ksią­żek. Jego po­ra­dy na te­mat wy­ka­zy­wa­nia się w miej­scu pra­cy za­wsze są szcze­re i war­to­ścio­we. 

Przy­go­to­wa­nie tego wy­wia­du po­wie­rzy­łam swo­jej asy­stent­ce, Emi­ly, dla któ­rej było to pierw­sze z wie­lu za­dań tego dnia. Po wy­wia­dzie mu­sia­łam wró­cić do stu­dia i do­koń­czyć na­gry­wa­nie pro­gra­mu, po czym wy­ru­szyć wraz z nią do Fi­la­del­fii, gdzie o 11.30 mia­łam wy­gło­sić prze­mó­wie­nie na te­mat rów­nych za­rob­ków przed bli­sko ty­sią­cem ko­biet. Cza­su jak za­wsze było nie­wie­le – mu­sia­ły­śmy się sprę­żyć, by nie wy­stą­pi­ły opóź­nie­nia. Moi pra­cow­ni­cy nie mają chwi­li na błę­dy. 

Gdy­by nie moi pra­co­wi­ci asy­sten­ci, nie wiem, jak zdo­ła­ła­bym za­pa­no­wać nad gra­fi­kiem za­wo­do­wym, a tak­że pry­wat­nym. Bar­dzo na nich po­le­gam. Gdy za­trud­ni­łam Emi­ly na sta­no­wi­sko asy­stent­ki, naj­czę­ściej pra­co­wa­ła ona w moim do­mo­wym ga­bi­ne­cie. To rzecz ja­sna dużo mniej for­mal­na prze­strzeń niż stu­dio Mor­ning Joe w ser­cu Man­hat­ta­nu. Pra­cu­jąc w swo­im domu, zwy­kle za­kła­dam dres, dla­te­go też za­su­ge­ro­wa­łam Emi­ly, by ona rów­nież przy­cho­dzi­ła tu swo­bod­niej ubra­na. Za­zna­czy­łam jed­nak, że zgod­nie z „ety­kie­tą” Roc­ke­fel­ler Cen­tre w biu­rze obo­wią­zu­je wszyst­kich pro­fe­sjo­nal­ny wy­gląd. Kwe­stię od­na­le­zie­nia rów­no­wa­gi mię­dzy pro­fe­sjo­na­li­zmem a wy­go­dą po­zo­sta­wi­łam jej sa­mej – na­wet nie wpa­dło mi do gło­wy, by dać jej szcze­gó­ło­we wy­tycz­ne. 

Wy­wiad z An­dré Le­onem Tal­ley­em miał od­być się pod­czas jed­ne­go z pierw­szych dni pra­cy Emi­ly w Roc­ke­fel­ler Cen­tre. Re­dak­tor po­ja­wił się w moim ga­bi­ne­cie odzia­ny w prze­cu­dow­ną bor­do­wą pe­le­ry­nę. Emi­ly we­szła za nim do po­miesz­cze­nia. Kie­dy usie­dli­śmy, za­uwa­ży­łam, że An­dré marsz­czy brwi. Wy­da­wał się roz­draż­nio­ny; nie spusz­czał wzro­ku z mo­jej asy­stent­ki, kie­dy ta krą­ży­ła po po­ko­ju, czy­niąc przy­go­to­wa­nia do na­gra­nia. Nie­trud­no było za­uwa­żyć, że mu się nie spodo­ba­ła. 

Tego dnia Emi­ly mia­ła na no­gach dzie­się­cio­cen­ty­me­tro­we szpil­ki, któ­re kie­dyś jej po­da­ro­wa­łam, jako że dla mnie były zbyt wy­so­kie i wy­glą­da­łam w nich nie­co ko­micz­nie. Uzna­łam jed­nak, że będą pa­so­wać młod­szej oso­bie, wy­bie­ra­ją­cej się na wie­czor­ne wyj­ścia czy na­wet na rand­kę. Emi­ly jed­nak za­ło­ży­ła je do pra­cy. I ze­sta­wi­ła je z su­kien­ką w krzy­kli­wym ko­lo­rze. Wło­sy, któ­re zwy­kle zwią­zy­wa­ła, tym ra­zem roz­pu­ści­ła buj­ną falą na ra­mio­na. 

Ga­bi­net, gdzie miał się od­być wy­wiad, nie był spe­cjal­nie prze­stron­ny. Na­gle zda­łam so­bie spra­wę, że Emi­ly – ze swo­imi per­fu­ma­mi, wło­sa­mi, wy­so­ki­mi szpil­ka­mi i za­ma­szy­sty­mi ru­cha­mi – wy­da­je się zaj­mo­wać całą jego prze­strzeń. Krą­żąc po po­miesz­cze­niu z sze­ro­kim uśmie­chem, przy­pad­ko­wo raz po raz prze­ry­wa­ła na­szą roz­mo­wę. Stu­kot jej ob­ca­sów zda­wał się ogłu­sza­ją­cy. Na do­da­tek kil­ku­krot­nie się­gnę­ła ręką po­mię­dzy mnie a mo­je­go roz­mów­cę, jak­by nie ro­zu­mia­ła, że na­ru­sza na­szą oso­bi­stą prze­strzeń. 

Osta­tecz­nie mu­sia­łam ją po­pro­sić, żeby zo­sta­wi­ła mnie z An­dré sam na sam. Po­wie­dzia­łam to, kie­dy usia­dła obok nas, jak gdy­by ona rów­nież mia­ła brać udział w roz­mo­wie. Je­stem pew­na, że chcia­ła zo­stać w ga­bi­ne­cie wy­łącz­nie po to, by w ra­zie po­trze­by mi po­móc, ale pod­czas spo­tkań z waż­ny­mi oso­bi­sto­ścia­mi naj­le­piej sto­so­wać za­sa­dę „mniej zna­czy wię­cej”. By­ło­by le­piej, gdy­by za­py­ta­ła mnie wcze­śniej, czy chcę, żeby po­zo­sta­ła w ga­bi­ne­cie na czas wy­wia­du.

Nie mia­łam wąt­pli­wo­ści, że Emi­ly chcia­ła do­brze. W koń­cu to ta sama mło­da dziew­czy­na, któ­rą przy­go­to­wy­wa­łam do pra­cy i szko­li­łam. A jed­nak nie mo­głam prze­stać się za­sta­na­wiać: „Co jest ze mną nie tak, że jej obec­ność tak strasz­nie mnie ogra­ni­cza?”.

Kie­dy Emi­ly wy­szła, roz­po­czę­li­śmy na­gry­wa­nie. Roz­ma­wia­li­śmy na te­mat prak­ty­kan­tów i znaj­do­wa­nia ukry­tych pe­re­łek. An­dré bywa cza­sem na­zbyt szcze­ry, ale za­wsze udzie­la war­to­ścio­wych po­rad i chęt­nie dzie­li się prze­my­śle­nia­mi. Kie­dy mó­wił o mło­dych lu­dziach u pro­gu ka­rie­ry, jako przy­kład po­dał moją asy­stent­kę, któ­rą po­znał za­le­d­wie kil­ka mi­nut wcze­śniej. 

– Ona nie ro­zu­mie, gdzie jest jej miej­sce – stwier­dził. – Mio­ta się wszę­dzie. Za­cho­wu­je się, jak­by wszyst­ko jej było wol­no.

Ni­g­dy w ży­ciu nie opi­sa­ła­bym Emi­ly w taki spo­sób! Asy­sto­wa­ła mi już od kil­ku lat. Była god­na za­ufa­nia, pra­co­wi­ta i bar­dzo od­da­na pra­cy. Po­ma­ga­ła mnie i mo­jej ro­dzi­nie. Bez mru­gnię­cia okiem po­dej­mo­wa­ła się wszyst­kich, na­wet naj­bar­dziej sza­lo­nych za­dań, któ­re jej wy­zna­cza­łam. Poza tym spra­wia­ła wra­że­nie wdzięcz­nej i za­do­wo­lo­nej z licz­nych szans, ja­kie na­po­ty­ka­ła w pra­cy dla mnie. Ce­cho­wa­ły ją lo­jal­ność, nie­zwy­kła uprzej­mość i am­bi­cja. 

Ko­men­tarz An­dré do­słow­nie zwa­lił mnie z nóg. Od­po­wie­dzia­łam mu:

– Emi­ly pra­co­wa­ła w Fi­la­del­fii jako na­uczy­ciel­ka, a te­raz jest moją asy­stent­ką. Z ca­łe­go ser­ca ją uwiel­biam. To cu­dow­na dziew­czy­na.

– Ale na mnie wca­le nie spra­wi­ła ta­kie­go wra­że­nia. Źle się pre­zen­tu­je, ro­zu­miesz?

An­dré wy­ja­śnił mi, że za­cho­wa­nie Emi­ly wska­zu­je na rosz­cze­nio­wość. 

Choć sta­ra­łam się o tym nie my­śleć, z bie­giem dnia za­czę­łam za­uwa­żać w Emi­ly wady, któ­rych wcze­śniej nie do­strze­ga­łam. Na­sza po­dróż do Fi­la­del­fii była cięż­ka i mę­czą­ca. Mu­sia­ły­śmy bar­dzo się śpie­szyć, żeby zdą­żyć na moją prze­mo­wę. Emi­ly nie wzię­ła dla mnie no­tat­ni­ka, więc mu­sia­ły­śmy za­trzy­mać się po dro­dze i go ku­pić. W związ­ku z tym spóź­ni­ły­śmy się dwa­dzie­ścia mi­nut. Kie­dy bie­głam na sce­nę, Emi­ly le­d­wo do­trzy­my­wa­ła mi kro­ku w tych swo­ich szpil­kach.

Pu­ści­łam to jed­nak w nie­pa­mięć. Na­praw­dę bar­dzo lu­bi­łam Emi­ly. Nikt tak jak ona nie po­tra­fił za­rzą­dzać moją pra­cą, ży­ciem oso­bi­stym i dbać o rów­no­wa­gę po­mię­dzy nimi. Tyl­ko ona z po­wo­dze­niem ogar­nia­ła ten mój cha­os. Bar­dzo chcia­łam zo­ba­czyć, jak od­no­si suk­ces. Jed­nak sło­wa An­dré wciąż nie da­wa­ły mi spo­ko­ju. 

Na­stęp­ne­go dnia po po­wro­cie z na­grań za­sta­łam w domu za­smu­co­ną wer­sję swo­jej zwy­kle ra­do­snej asy­stent­ki. Cze­ka­ła na mnie w ga­bi­ne­cie. Z jej twa­rzy od razu wy­czy­ta­łam strach i zmar­twie­nie – mia­ła taką minę, jak gdy­by wła­śnie wy­le­cia­ła z pra­cy. 

– Uwa­żasz, że je­stem rosz­cze­nio­wa? – za­py­ta­ła ze smut­kiem, pa­trząc na mnie za­szklo­ny­mi ocza­mi. 

Jak mo­głam nie prze­wi­dzieć, że ta­śma z na­gra­niem wy­wia­du w koń­cu tra­fi na jej biur­ko do trans­kryp­cji?! 

Sło­wa, któ­re usły­sza­ła Emi­ly, były dla niej ni­czym cios w brzuch. Na po­cząt­ku wy­raź­nie ją zra­ni­ły. Po­tem jed­nak, kie­dy za­czę­ły­śmy je ana­li­zo­wać, oka­za­ły się punk­tem zwrot­nym w jej ka­rie­rze. 

Na­sza roz­mo­wa po­mo­gła rów­nież mnie. Zy­ska­łam nowe spoj­rze­nie na sy­tu­ację mło­dych, am­bit­nych ko­biet, któ­re chcą osią­gnąć suk­ces i speł­niać swo­je ma­rze­nia. Za­uwa­ży­łam, że inni mogą po­strze­gać je ina­czej niż one same. Emi­ly są­dzi­ła, że spra­wia wra­że­nie pew­nej sie­bie, pod­czas gdy An­dré na­zwał ją rosz­cze­nio­wą. Dla­cze­go? 

Lu­dzie uży­wa­ją sło­wa „rosz­cze­nio­wy”, by opi­sać oso­bę, któ­ra żąda zbyt wie­le. Ale czy nie na tym po­le­ga am­bi­cja? Na nie­skry­wa­nej żą­dzy suk­ce­su? A prze­cież oso­by am­bit­ne są w na­szym spo­łe­czeń­stwie oce­nia­ne po­zy­tyw­nie. 

I tu wła­śnie wkra­cza­ją do gry po­dwój­ne stan­dar­dy. Pro­blem leży w tym, w jaki spo­sób po­zwa­la się mło­dym ko­bie­tom oka­zy­wać am­bi­cję. Mu­szą one zro­zu­mieć za­sa­dy gry i wy­ci­szyć we­wnętrz­ne sprze­ci­wy, któ­re prze­szka­dza­ją im w roz­wo­ju. 

No do­brze, ale jak masz czuć się swo­bod­na i pew­na sie­bie tak, żeby nikt nie oskar­żył cię o by­cie rosz­cze­nio­wą? Jak mo­żesz nisz­czyć ste­reo­ty­py, a jed­no­cze­śnie wal­czyć o swo­je i piąć się po szcze­blach ka­rie­ry? Od­po­wiedź jest pro­sta – mu­sisz na­uczyć się od­po­wied­nio pre­zen­to­wać. W każ­dej fir­mie jest miej­sce dla am­bit­nych ko­biet, je­śli te zna­ją za­sa­dy, ja­kie w niej pa­nu­ją, i po­tra­fią wy­ko­rzy­stać je do re­ali­za­cji swo­ich ce­lów. 

Je­stem cór­ką ar­tyst­ki oraz by­łe­go do­rad­cy pre­zy­den­ta do spraw bez­pie­czeń­stwa. Cho­ciaż cho­dzi­łam do naj­lep­szych szkół, za­wsze sta­ra­łam się po­zo­sta­wać w cie­niu z oba­wy, by ktoś nie uznał mnie za za­du­fa­ną i na­dę­tą. Do­ra­sta­łam w to­wa­rzy­stwie pre­zy­denc­kich dzie­ci. Wiem, co zna­czy rosz­cze­nio­wość. I wiem, że to sło­wo nie ma nic wspól­ne­go z Emi­ly. 

Emi­ly mia­ła do­pie­ro 24 lata, a cięż­ko pra­co­wa­ła i ro­bi­ła wszyst­ko, o co ją po­pro­si­łam. Nie wy­cho­wa­no jej w prze­ko­na­niu, że na­le­żą jej się spe­cjal­ne przy­wi­le­je. Ukoń­czy­ła Uni­wer­sy­tet Sta­nu Pen­syl­wa­nia, a po­tem za­trud­ni­ła się jako na­uczy­ciel­ka w szko­le znaj­du­ją­cej się w bied­nej dziel­ni­cy na po­łu­dniu Fi­la­del­fii. Po­cho­dzi z cu­dow­nej, na­uczy­ciel­skiej ro­dzi­ny i ma prze­mi­łych, ko­cha­ją­cych ro­dzi­ców. Ich bez­u­stan­ne wspar­cie po­zwo­li­ło jej uwie­rzyć, że świat bę­dzie trak­to­wał ją rów­nie cie­pło jak oni. Nie­ste­ty w ży­ciu za­wo­do­wym nie ma na to miej­sca. Bez­in­te­re­sow­na sym­pa­tia zo­sta­je tu­taj przed drzwia­mi. 

To był trud­ny dzień dla Emi­ly – ale jed­no­cze­śnie bar­dzo po­ucza­ją­cy. Moż­na po­wie­dzieć, że sta­no­wił punkt zwrot­ny w jej ka­rie­rze. Nie­dłu­go póź­niej za­czę­ła udzie­lać się jako kon­sul­tant­ka przy two­rze­niu ksią­żek na te­mat pro­ble­mów współ­cze­snych ko­biet, pi­sać ar­ty­ku­ły na stro­nę ru­chu Znaj Swo­ją War­tość i awan­so­wa­ła na sta­no­wi­sko kie­row­nicz­ki do spraw sprze­da­ży na­szej or­ga­ni­za­cji. Obec­nie od­po­wia­da za stra­te­gie mar­ki i po­ma­ga nad­zo­ro­wać naj­waż­niej­sze wy­da­rze­nia na te­re­nie ca­łe­go kra­ju. Mam do niej stu­pro­cen­to­we za­ufa­nie i wiem, że mogę na niej po­le­gać za­rów­no jako na pro­fe­sjo­na­li­st­ce, jak i przy­ja­ciół­ce. 

Ten przy­kry mo­ment stał się dla Emi­ly sil­nym bodź­cem do dzia­ła­nia. Dziś jest to już zu­peł­nie inna oso­ba niż ta mło­da dziew­czy­na, o któ­rej wła­śnie prze­czy­ta­łaś. Pew­na sie­bie, ale tak­tow­na i opa­no­wa­na. Zna swo­ją war­tość i po­tra­fi prze­kła­dać ją na słusz­ną pen­sję i zna­ko­mi­tą re­pu­ta­cję. Poza tym ma po­czu­cie hu­mo­ru i dy­stans do sie­bie, więc chęt­nie przy­sta­ła na to, bym opo­wie­dzia­ła jej hi­sto­rię we wstę­pie do ni­niej­szej książ­ki. To oso­ba god­na po­dzi­wu.

Nie przy­ta­czam jed­nak epi­zo­du z jej prze­szło­ści po to, by dys­ku­to­wać o od­po­wied­nim obu­wiu do pra­cy. Tak na­praw­dę nie li­czy się nasz strój, ale to, w jaki spo­sób pre­zen­tu­je­my się przed in­ny­mi. Kie­dy na­uczysz się od­czy­ty­wać, jak lu­dzie cię po­strze­ga­ją, bę­dziesz mo­gła to wy­ko­rzy­stać. A ja­kie inne prze­szko­dy mogą na­po­tkać dwu­dzie­sto­kil­ku­let­nie ko­bie­ty na ryn­ku pra­cy? I jak mogą je po­ko­nać, by po­czuć wła­sną war­tość i na­uczyć się wy­ra­żać ją w dro­dze do speł­nie­nia ma­rzeń? 

W tej książ­ce chcę ci po­ka­zać, jak wal­czyć o swo­je i piąć się po szcze­blach ka­rie­ry. 

Znam set­ki mło­dych, mą­drych, pra­co­wi­tych ko­biet, któ­re chcą jak naj­szyb­ciej do­trzeć na szczyt. Wiem, że czu­ją pre­sję, by roz­wi­jać się w bły­ska­wicz­nym tem­pie. Mar­twią się, że je­śli od razu po wej­ściu na ry­nek pra­cy nie wy­bio­rą „ide­al­nej” ścież­ki, zmar­nu­ją czas. A po­nie­waż ich moż­li­wo­ści wy­bo­ru są obec­nie tak nie­prze­bra­ne, per­spek­ty­wa pod­ję­cia tego nie­wła­ści­we­go pa­ra­li­żu­je ich stra­chem. Nie ukoń­czy­ły jesz­cze dwu­dzie­stu pię­ciu lat, a już żyją w cią­głym stre­sie, przy­tło­czo­ne pra­gnie­niem suk­ce­su. 

Chcia­ła­bym, żeby wła­śnie te ko­bie­ty już od po­cząt­ku ka­rie­ry zna­ły i ce­ni­ły swo­ją war­tość. Po­win­ny po­znać na­szą ko­bie­cą siłę i na­uczyć się wy­ko­rzy­sty­wać wszel­kie do­stęp­ne środ­ki, by wy­kształ­cić w so­bie sil­ną, peł­ną oso­bi­stej god­no­ści oso­bo­wość. Dla­te­go chcę ci przed­sta­wić spo­so­by, dzię­ki któ­rym na­uczysz się pa­no­wać nad swo­ją am­bi­cją, a nie ją w so­bie tłam­sić. 

Po­sta­ram się od­po­wie­dzieć na py­ta­nia: W jaki spo­sób po­ko­ny­wać prze­szko­dy u pro­gu ka­rie­ry? Jak stać się cen­nym na­byt­kiem dla fir­my? Jak się wy­ka­zać, wy­ko­nu­jąc pra­cę, któ­rą za­rzą­dza ktoś inny? Jak sta­le się roz­wi­jać i wy­brać od­po­wied­ni mo­ment na proś­bę o awans? Jak roz­po­znać, kie­dy na­le­ży za­ci­snąć zęby, a kie­dy opu­ścić to­ną­cy sta­tek i być może sa­mej po­sta­wić ża­gle? 

Przy pi­sa­niu tej książ­ki zde­cy­do­wa­łam się na współ­pra­cę z mło­dą, uta­len­to­wa­ną ko­le­żan­ką z eki­py pro­gra­mu Mor­ning Joe – Da­nie­lą Pier­re-Bra­vo. Po­mo­że mi ona na­wi­go­wać przez tor prze­szkód, z któ­ry­mi mu­szą się zma­gać dwu­dzie­sto­kil­ku­let­nie ko­bie­ty. 

Po­znasz tu hi­sto­rię Da­nie­li oraz wie­lu in­nych od­no­szą­cych suk­ce­sy osób ze świa­ta po­li­ty­ki, biz­ne­su i Hol­ly­wo­od. Moi roz­mów­cy po­dzie­lą się z tobą swo­imi po­raż­ka­mi i suk­ce­sa­mi, a tak­że spo­so­ba­mi na od­na­le­zie­nie wła­sne­go miej­sca na ryn­ku i ra­da­mi, któ­rych udzie­li­li­by ko­lej­ne­mu po­ko­le­niu. W tej książ­ce ze­bra­łam gło­sy ko­biet, któ­rym uda­ło się wy­dep­tać wła­sną ścież­kę w kor­po­ra­cyj­nym świe­cie. Przed­sta­wię ci mło­de biz­nes­men­ki na wy­so­kich sta­no­wi­skach, mło­dziut­ką dziew­czy­nę, któ­ra jesz­cze na stu­diach za­ło­ży­ła wła­sną fir­mę, i inne ko­bie­ty z po­ko­le­nia mi­le­nial­sów, któ­re roz­po­czę­ły ka­rie­rę w tra­dy­cyj­nych kor­po­ra­cjach, ale osta­tecz­nie po­sta­no­wi­ły zo­stać wła­sny­mi sze­fo­wy­mi. 

Przyj­rzy­my się prze­szko­dom, któ­re sta­ją nam na dro­dze ku sa­mo­re­ali­za­cji – ta­kim jak uza­leż­nie­nie dzi­siej­sze­go spo­łe­czeń­stwa od tech­no­lo­gii czy ogrom­na ilość stre­su i po­czu­cia za­gu­bie­nia, któ­re czę­sto przy­tła­cza­ją nas na myśl o ży­cio­wych zmia­nach. 

Moje tezy po­prę wy­ni­ka­mi ba­dań prze­pro­wa­dzo­nych dzię­ki współ­pra­cy z Ha­rvard Uni­ver­si­ty’s In­sti­tu­te of Po­li­tics (IOP) oraz re­zul­ta­ta­mi dys­ku­sji i an­kiet wy­ko­na­nych spe­cjal­nie na po­trze­by tej książ­ki. Dzię­ki temu do­trze­my do sa­me­go sed­na pro­ble­mu i prze­ana­li­zu­je­my moż­li­we roz­wią­za­nia. 

Je­stem prze­ko­na­na, że przy­szłość ryn­ku pra­cy zde­fi­niu­ją mło­de ko­bie­ty. Chcia­ła­bym, żeby już na po­cząt­ku ka­rie­ry zna­ły one swo­ją war­tość i po­tra­fi­ły ją przed­sta­wić. Mam na­dzie­ję, że od pierw­sze­go dnia pra­cy będą wie­dzia­ły, kim są i co wno­szą do fir­my, a co wię­cej – nie będą się bały tego po­wie­dzieć. 

Jest wie­le spo­so­bów na to, by od­na­leźć w so­bie przed­się­bior­czość, siłę, pew­ność sie­bie, am­bi­cję i de­ter­mi­na­cję. Z po­mo­cą mo­jej współ­au­tor­ki z po­ko­le­nia mi­le­nial­sów, któ­ra z wła­sne­go do­świad­cze­nia wie, z czym zma­ga­ją się two­je ró­wie­śnicz­ki, a tak­że wie­lu in­nych osób, któ­re po­dzie­li­ły się ze mną swo­ją mą­dro­ścią, na­uczę cię, jak dzia­łać, nie po­rzu­ca­jąc swo­ich prze­ko­nań, i wy­trwa­le przeć na­przód – za­rów­no w pra­cy, jak i w każ­dej in­nej dzie­dzi­nie ży­cia.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 



.

[image: promo]



OEBPS/Images/image00023.jpeg
MikA BRZEZINSKI

O KOBIETACH;






OEBPS/Images/image00022.jpeg
MIKA BRZEZINSKI

DANIELA PIERRE-BRAVO

OSIAGNI]
TO!

Poznaj swoja wartos¢ i zbuduj
kariere w wieku 20 lat i pézniej

Przetozyta
Dorota Lachowicz

Studio
Emka












OEBPS/Images/cover00024.jpeg
Autorka bestsellerowych ksigzek z list ,New York Timesa”

MiIKA BRZEZINSKI

DANIELA
PIERRE-BRAVO

OSIAGNI

| TO! o

Poznaj swoja wartos¢ i zbuduj
kariere w wieku 20 lat i pdzniej

- Studio
ka z cyklu Znaj swojq warto. Emke






